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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Jego Trólewiezowska Mość najdostojniejszy Ar-- 


eyksiążę: Ferdynand Karol Austryjacko-Fsteński, 
cywilny i wojenny Jenerał-Gubernator Galicyi , 
raczył praktykanta konceptowego Ludwika 
Usato mianować koncepistą gubernijalnym. 


Galicyjskie: towarzystwo muzyczne. 

Co pod najwyższa i błogą opieka naszego Naj- 
łaskawszego Monarchy, celem pielęgnowania i 
Wzrostu umnictwa śpiewu i muzyki w rozległych 
prowincyjach Austryjackiego Cesarstwa pieknie w 
życie zakwitło, i z coraz nowemi siłami do wszel- 
kiego możliwego stopnia udoskonalenia dążąc, 
należną podzięką uwieńczonćóm zostało, to i w 
kraju galicyjskim do obudzenła udziału i zami- 
łowania pochopny dało powód. Jakoż takowe to- 
warzystwo już w roku 4810, publicznóm: wyko- 
hywaniem najwyborniejszych dżiet muzycznych 
przez gorliwe -spółdziałanie miłośników kunsztu 
pićrwszy zaród swojego Życia obwieściło ,. i już 
podówczas szcześliwy pomysł ten, aby się wszy- 
scy miłośnicy pięknego umnictwa na zasadach 
porządnego statutu w jedne ciało zwiazali, pu- 
bliczność z uwielbieniem przyjęła. Jednakże 
trzeczywiszczeniu tego planu, który w tćj mies 
rze ułożony, późnićj zaniechany i znowu z za- 
pałem powzięty, uie mało przeszkod w opór $ta- 
nelo; nawet i wtedy, gdy towarzystwo to w roku 
1822 nowemi siłami umocnione, już blizkióm 
zawiązania było, nagła i niespodziewana śmierć 
ówczesnego gubernatora Galicyi barona de Hauer, 
który, swoją niewygasła dobrocia i uprzejmościa 
na czele jego staval, tak piekny pomysł roz- 
chwiała. Dopićroto najlaskawszćj życzliwości , 
wysokiemu znawstwu pięknego umnictwa, świa- 
Hemu staraniu rozkrzewienia wszystkiego co jest 
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pożyteczne i piękne, i skutecznemafusiłowaniu 
Jego (Król. Mości, naszego najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia jeneralnego -Gubernatora lirólestw: Ga- 

licyi i Lodomeryi pozostawionćm było, temu 

mużycznemu towarzystwu we Lwowie nadać byt 
trwały. Jakoż Jego CKMość nasz Najjaśniejszy. 
Pan najwyższćm swojćm postanowieniem , na 
mocy wysokiego przez nadworna kancelaryję pod 
dniem 25. sierpnia 4838 na dniu 44: tegoz mic- 
siąca, nadesłanego dekretu, raczył najłaskawićj 
zezwolić na zawiązanie-- się nadmienionego to- 
warzystwa i.ułożenie stosownych dla niego sta- 

tutów,. a Jego Król. Mość, najdostojniejszy Ar- 
cyksiążę podjął się najlaskawićj być protektorem: 
jego i zastępca swoim mianował Jego Kxcellen- 
cyje Jaśnie Wiehnożnego* gubernijalnego Prezy- 
denta -Frańciszka barona lirieg de Hochfelden. . 

Nadmienione towarzystwo składając niniejszćm 
JCKMości naszemu Najjaśn. Panu i Jego Króle. 
Mości najdostojniejszemn Protektorowi: w pu- 
blicznym hołdzie swoje najgłębsze podziękowa- 
nie, i oraz oświadczajae Jego Excellencyi Jaśn. 
Wielm. gubernijalnemu Prezydentowi za jego ła- - 
skawe przyczynienie się najpowinnićjsza wdzięcz-- 
DOŚĆ SWOJC, a tem Samem wywięzu jąc SIC z naj- 
piórwszćj „i najpiekniejszćj powinności, z pew- 
Dością już temu przekonaniu oddać się może,. 
że pod tak szczęśliwą wróżbą byt jego w jak 
najdłuższy czas utrwalonym zostanie, zwlaszcza 
jężeli towarzystwo przez przystąpienie do jego 
grona licznych, dostejnych dobróczyńców, znaw- 
ców ismiłośników mozyki wspićrane , działal- 
ność swa coraz bardzićj utrwalać, rozwijać i do 
zamierzonego kresu posuwać będzie. 

Z lego powodu z wyrazem nale? nego powa-. 
Żania zapraszamy niniejszćm światłych i kunszt 
miłujacych obywateli téj stolicy i kraju z wszy- 
stkich stanów i. klas, aby do nadmienionego to- 
warzystwa przyłączyć się raczyli. Spodziewajac” 
się, iż takowi: od małych a z tym instytutenu 
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"koniecznie połączonych ofiar, uchylić się nic ze- 
chcą, a przeto samo sprawią, Że i Galicyja w rzę- 
dzie licznych auśtryjackhich prowincyj jako sióstr 
swoich na tém zaszczytaćm miejscu stanie, na 
którćm: potęga harmonii i urok pieściwych to- 
nów przez staranne pielęgnowanie coraz bardzićj 
w zbawienna okwitość się rozmagajae, najpiękniej- 
sze owoce przyniosą. 4 

Zdaje nam się, iż nie od rzeczy będzie dać tu 
krótki rys ustaw i środków do uiszczenia zamia- 
ru towarzystwa dażących. 


"Usta wy towarzystwa. 


Co się tyczć ustaw ‘towarzystwa, odwołujemy 
«się najprzód do nadmienionego, a od najwyż- 
szego lządu zezwolonego i drukiem już obwie- 
szczonego statutu, Zostaje en pod opieka do- 
stojnego protektora -i składa się z dyrektora, któ- 
rym jest obeenie c. k. radzca gubernijalny idy- 
rektor policyi Jaśnie Wielm. pan Leopold ka- 
waler Sacher-WMasoch , z czynnych i wspiórają- 
eych członków, tudzicź z wydziału przyznaczo- 
nego do naradzania się i załatwiania spraw po- 
tocznych, nakoniee z kassyjera, archiwisty i dy- 
rektora muzyki. 

Czynnymi członkami sa ci, którzy do ćwiczeń 
i wykonywania utworów muzycznych , talentem 
swoim osobiście się przyczyniaja , członkami zaś 
wspićrajacymi owi, którzy na wydatki towarzy- 
stwa pewne ustanowione wkładki i miesięczny 
zasiłek wnoszą. 

Członkami obecnie wydział stanowiącymi sa; 
Dr.Ludwik Pfeifer, radzca c. k. sądu szlacheckiego; 
Ludwik Blaba, dyrektor c. k. jeneralnego urzę- 
du taxalnego; Zygmunt Wrecha, adjunkt pro- 
tokułu sadu apelacyjnego ; Maurycy Herdliczka, 
inżynier e. k. dyrekcyi budowniczej; Ludwik de 
Albertycz, rachmistrz c. K, kasy urzędu budo- 
wniczego; Józef Karol de Makay radzca magi- 
stralualny ; zaś przez towarzystwo obranym dy- 
rektorem mnzyki, jest pan .Ruckgaber, a jego 
zastępcą pan Józef Baschny. 

liassyjerem towarzystwa obranym został , kal- 
kulator c. k. dyrekcyi budowniczćj pan Ferdy- 
nand Dorć; archiwistą zaś kancelista c. k. urze- 
du fiskalnego pan Wilhelm Dolezal. 


Aby być przyjętym do towarzystwa za członka, 
trzeba być obywatelem Austryjackiego Państwa, 
Przyjęcie to nastapi po wniesionćm Życzeniu, 
przez dyrektora łącznie z wydziałem towarzy- 
stwa, i ustaje albo przez dobrowolne wysiąpie- 
nie albo przez trzymiesięczne nieuiszczenie usy- 
stymizowanego zasiłku, albo na koniec przez 
wykluczenie z towarzystwa, av zniewałających do 
tego wypadkach. 
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F ? 
Zamiar towarzystwa. 
h | + k i 2 

Zamiarem towarzystwa, wyrażonym pod 6. 1. 
w statucie od najwyższego urzędu przyzwolo- 
nym, jest wzniesienie i udoskonalenie umnictwa 
muzycznego. Na ten.koniec odbywane będa w 
pewnych dniach i godzinach przez czynnych 
członków , bez dozwolenia wstępu obcym oso- 
bom, ćwiczenia muzyczne; kaźdego miesiaca je- 
den popis publiczny ; a od czasu do czasu pu- 
bliczne koncerty na dochód towarzystwa albo 
tóż na jaki inny zamiar dobroczynny. 

Dla ukształcenia na przyszłość do muzyczne- 
go zawodu zdatnych talentów , skoro tylko siły 
towarzystwa na tó pozwola, będa postanowieni 
i opłacani nauczyciele muzyki, udzielający bez- 
platnie nauki śpiewu i grania na najgłównicj- 
szych instrumentach. Towarzystwo zamyśliło juź 
przedewszystkićm i wszelkiemi siłami zmierzać 
ku temu, aby w jak najkrótszym czasie szkoła 
śpiewu i grania na skrzypcach otworzona została. 


Środki towarzystwa. 


Jakkolwiek instytut ten obecnie jeszcze bez 
wszelkiego zostaje funduszu, na opłacenie do- 
godnćj do tego zamiiaru miejscowości , nabycie 
potrzebnych insteumentów i muzykalijów, upo- 
sażenie tak pożądanćj szkoły śpiewu i muzyki, 
tudzież na załatwienie innych z czasem niezbe- 
dnie potrzebnych wydatków , i tylkoli obywasię 
zasiłkami swoich spółczłonków ; jednakże nie 
utraca bynajmnićj otuchy i w tém mocnćm zo- 
staje przekonaniu, iż przez hojne datki dostoj* 
nych wspomożycieli , przyłączenie się do jego 
grona licznych spółczłonków, i przez żywy udział 
tychże, w krótkim czasie dostateczny fundusz 
się utworzy, od którego zamożności tak jego 
powodzenie jaltoteż zakres jego działania w ma- 
teryjalnym względzie ze wszech miar zależy. 

Na utworzenie tego funduszu przeznaczone sa 
naprzód, przewyżki z wniesionych przez człon- 
ków towarzystwa wkładck; powtórce dochód z po- 

isów przez tychże publicznie wykonywanych. 
Wkładki te stosownie do statutu wnoszone bedą 
miesięcznie przez członków czynnych po 20 kr. 
a przez członków wspićrajacych, regułarnie po 
30 kr. m. k. do kasy towarzystwa. Prócz tego 
ci ostatni przy wstępie swojóm do towarzystwa 
raz nį zawsze złożyć mają 5zr. m. k. za swoję 
osobe; 42r. zaś, jeżeli jako głowy familii z dwie-. 
ma lub .cztćórma osobami, a 3 zr. m. i. jeżeli 
jako głowy familii z pięcia lub więcćj osobami 
w toż towarzystwo wstapić będa sobie Życzyli. 
Jednakże w tych dwóch ostatuich przypadkach 
wkładka po 20 kr. m. k. miesięcznie od kazdej 
oschy bez wyjatku, jest ustanowiona. 


Członkowie wspićrający otrzymają bilety wstep- 
ne do publicznych, co miesiąc odbywających sie 
muzycznych ćwiczeń, bezpłatnie, dlatylu i dla o- 
wych osób , imieniem których takowi jako wspić- 
rający do towarzystwa wstapili, zaś do koncertów 
towarzyskich za połowę dla publiczności usta- 
nowionćj ceny. Z natury rzeczy wynika, aby 
czynni człoltowie większa korzyścia uwzględnio- 
nymi byli, jakie im ĝa 8 i 42 sa obwarowane. 


Zakończenie. 


Tym sposobem znowu otworzona została dro- 
ga dażenia spólnemi siłami do szlachetnego ce- 
lu. Oby na nia nie mała ilość prawdziwych przy- 
jacioł kunsztu z szczeróm zamiłowaniem wsta- 
' piwszy, wytrwale do zamierzonego kresu daży- 
la. Wszystkim uczestnikom nadarza się tu spo- 
sobność uzycia rozkoszy umniciwa, a to w coraz 
bardzićj wzmagającym się stopniu udoskonale- 
nia, a jenijusz kraju przyjaźna dłonia trzyma 
już w pogotowiu skromny i piękny wieniec, o 
który dopićro dobijać się należy, aby nim uwień- 
szyć skronie naszćj ukochanćj ojczyzny. 

Jeżeli przy staranaćm i uporządkowanćm pie- 
lęgnowaniu tę piękną sztukę zamiłujemy; jeżeli 
takowa rozmożcie i z pożytkiem po między na- 
mi się rozkrzewi, a owoce jćj nie tylko w to- 
warzyskich kołach i w przybytku Talii jako roz- 
weselenie umysłu, ale nawet w Światyniach Pań- 
skich jako uroczysta cześć służby Bożćj zbawien- 
nie się objawia; na ten czas dopićro towarzy- 
stwo zwycięzko u kresu swych usiłowań stanaw- 
Szy, z dokonanego zamiaru swego słusznie ra- 
dować się będzie. - 


— Z Wiednia, == 


JCHMość by zapewnić Sobie środki ostatecz- 
nego umorzenia pożyczki z lat 4820 i 1821, 
upoważnił administracyję skarbu zaciagnać po- 
Życzke trzydziestu milijonów złotych 
reńskich moneta konwencyjonalna, 
których spłata według planu wylosowania nasta- 
pić ma w przeciagu lat cztćrdziestu. Plan ten 
przyłączony do rGazety Wićdeńskićjs z dnia 1. 
b. m. N. 100 zawićra szczegóły, z których wyj- 
mujemy: iź domy bankierskie Arnstein i Eske- 
les, Geymiiller i spółka, M. A. Rothschild isy- 
nowie, i Szymon G. Sina podjeli się dostarcze- 
nia tćj pożyczki trzydziestu milijonów złotych 
rćńskich mon. konw. pod warunkiem, iż e. k. 
Rząd austryjacki obowiazuje się do spłaty tójże 
gotowizną w przeciagu łat cztćrdziesta, od 1go 
grudnia 1840 do 1go czerwca 1879 sposobem i 
w terminach w planie wylosowania oznaczonych, 
A to połączona summa. siedmdziesiat cztórech 
milijonów dwakroć piećdziesiat tysięcy pięćset 


zł. róń. mon. konw., która obejmuje w sobie 


całkowita summeę kapitału wraz z procentami,- 


Na pożyczona summeę wydanych będzie 420,000 
obligów w kwocie dwieście pięćdziesiąt zł. róń. 
mon. konw., z których każda z pięciu części 
po pięćdziesiąt zł. rćń. składać się będzie. Te 
120,000 obligów podzielone będa na 6000 seryj, 
z których każda zawiórać ma 20 obligów. Wy- 
losowania dziać się będa w ten sposób, Że od 
1. czerwca 1840 do 1. grudnia 1845 odbędzie 
się dwanaście ciągnień , co sześć miesięcy jedno ; 
od 1. grudnia 1846 do 1. grudnia 1851 sześć 
ciagnień, co dwanaście miesięcy jedno; a od 1. 
czerwca 1853 do 1. grudnia 1878 ośmnaście cią- 
gnień, co ośmnaście miesięcy jedno. Dnia 1, 
czerwca i 4. grudnia każdego z wyżwyrażonych 
lat odbędzie się ciagnienie seryj, a we trzy mic- 
siace potóm ciagnienie numerów obligów , zc- 
wartych w wylosowanych seryjach, wraz z przy- 
padajacemi na nie według planu wygranemi, 
których wypłata zaraz potóm w trzy miesiące 
nastapi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija, 
Phare de Bayonne utrzymuje, że jenerał van 
Halen , który na karlistów pod Cabrerą uderzyć 


nie śmiał, z dowództwa armii centralnej zło- 
żŻonym. został. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Ciag dalszy wyciagów z dokumentów 
o persko-indyjskich sprawach: Hrabia 
Nesselrode, w odpowiedź na udzielenia łorda 
Palmerston , przesłał ambasadorowi rossyjskiemu 
w Londynie, hrabi Pozzo di Borgo, pod dniem 
1. listopada 1838 notę, dla udzielenia jćj gabi- 
netowi angielskiemu. Zaprzecza w nićj wszel- 
kiemu zamiarowi ze strony rzadu rossyjskiego , 
zagraźżania bezpieczeństwu angielskich posiadło- 
ści w odci Usiłuje jednakże udowodnić 
słuszność wyprawy Persów przeciw Mieralowi , 
spowodowanćj częstemi MaA do Persyi Af- 
ghanów z Heratu. Dodaje, iż mimo tego Ros- 
syja chciała zawsze w duchu pojednawczym dzia- 
łać i Że hrabia Symonicz miał wyraźny rozkaz 
użycia u Szacha wszelkiego kredytu swojego , dla 
skłonienia go do zgody. Ze hrabia udawał się 
do obozu pod Heratem , to dla tego się stało, 
ponieważ, miał zlecenie zadać odesłania batali- 
jonu złożonego z rossyjskich zbiegów. Hrabia 
Svmonicz przybywszy do obozu byl świadkiem 
nedznego stanu armii perskićj i mniemał, że 
mu nie wypadało odmówić Szachowi pomocy, gdy 
monarcha ten wezwał go do przejrzenia robót 
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oblężniczych. »Zaprawdęc powiada hrabia Nes- 
selrode »nie zaprzeczamy bynajmnićj udziału , 
jaki hrabia Symonicz miał przy robotach oblę- 
»Zniczych; każdy olicer angiełski w podobnych 
»okolicznościach byłby bezsprzecznie tak samo 
»postapił i sprzyjaźnionemu monarsze pełnił u- 
»sługi, jakichby tenże w krytycznćóm położeniu 
»potrzebował.« — Co się dotyczć zawartego z władz- 
ca Kandaharu a przez posła rossyjskiego gwiran- 
towanego traktatu, takowy, powiada hrabia Nes- 
selrode, miał za podstawę niepodległość Afgha- 
mistanu i miał położyć koniec reztćrkom , kraj 
ten aż nadto ezęsto wstrząsającym. Że ajent 
rossyjski był do Kabulu posłany, stała się to dla 
zasiągnienia wiadomości , czy podobna będzie 
zawrzóć handlowe związki, a instrukcyje jego 
mie zawićraly nie nieprzyjacielskiego. przeciw an- 
giclskiemu rządowi. Jeźli które mocarstwo ma 
prawo mieć obawę lub skargi rozwodzić , to nićm 
raczćj byłaby Rossyja, Mtócćj nie jest nieznaną 
niezmordowana czynność angielskich podróżnych, 
dla rozsićwania niespokojów po między ludami 
Azyi środkowćj i dla rozszćrzania wzburzeń aż 
w łono krajów z Państwem Rossyjskićm grani- 
czących. Gabinet rossyjski dalekim będąc je- 
dnak od obwinienia rządu angielskiego o te czyn- 
mości, uznaje raezćj, iż one sa rządowi temu 
wcale obcemi. — Wojenne demonstracyje An- 
glików w Odnodze Perskićj, zajęcie wyspy Ka- 
rak i wieść o powtórnóm pojawieniu się króle- 
wiczów perskich, którzy, jak powiadano, oddają 
się pod opiekę Anglii, wznieciły w Szachu Per- 
skim niemała obawę i monarcha ten uciekłszy 
się do przyjaźni Cesarza Rossyjskiego , upraszał 
go, by wdał się w pośrednictwo, dla uzyskania 
od Anglii usunięcia powodów tćj obawy. — Mi- 
nister rossyjski Žada przywrócenia stosunków mię- 
dzy Persyją a Angliją na stopę, na jakićj były 
r. 1834 i zapewnia, że minister angielski znaj- 
dzie u nowego posła rossyjskiego w Teheranie, 
pułkownika Duhamel, najlepsze dyspozycyje ku 
osiągnieniu tego skutku. — W odpowiedzi na 
notę hrabiego Nesselrode wyraża lord Palmer- 
ston , iZ rząd angielski zawarte w nićj oświad- 
czenia za zupełnie zaspokajające przyjmuje. Pod 
względem powtórnego zawiazania stosunków z Per- 
syją powiada tenże, iż to tylko od Szacha zale- 
ży, by stosunki te ujrzćć wkrótce znowu na da- 
wna stopę przywróconemi. — W udzieleniu prze- 
słanćm przez hrabiego Nesselrode lordowi Clan- 
ricarde przyznaje pićrwszy, Że hrabia Symonicz 
w samćj istocie działał w taki sposób, iż lord 
miał przyczynę się skarzyć i dła tego też został 
brabia Symonicz odwołanym. 
(Dokończenie nastąpi.) 
| Eno 


Francyja. 

Dokończenie posiedzenia izby de p u- 
towanych dnia 22, kwietnia: Pan Thiers 
zabrawszy głos rzekł: vNie byłem powodem do 
objaśnień; ale ponieważ wezwano mnie do nich, 
dam je więc z prawdą i ze wszelkióm winnóm 
koronie poważaviem. Nie pragnałem władzy ; 
mógłóm ja otrzymać, lecz nie sięgałem po nią. 
Zdanie moje wyrzekłem podczas wyborów. Pra- 
cując nad obaleniem dawnćj administracyi mnie- 
małem, iż mi wypadało do nowćj wstapić. Atoli 
podawałem warunki w razie przyjęcia władzy ; 
mój honor miał wtóm udział. Warunki te ty- 
czyły się tak rzeczy jakotćż osób, Nie chciałem 
prowadzić dalćj polityki 15go kwietnia, chciałem 
w nićj zmiany. Ustawy wrześniowe, które sam 
przedłożyłem, zatrzymać cheiałem ; domagałem 
się. tyłko ich modyfikaeyi pod względem delini- 
cyi o zamachach, które izbie parów przekazano. 
Co się dotyczć reformy wyborów, mniemam, iż 
takowa do przyszłości nie zaś do tworzącego się 
gabinetu należy. Daleko ważniejszym niźli co- 
lanie lub nadawanie ustaw zdawał się mi zaiste 
tok administracyi. Ten nie powinien pod ża- 
dnym względem być do przeszłćj administraeyi 
podobnym. Żadałem tale dla siebie- zupełnćj 
wolności przy wyborze osób, które mnie w spra- 
wie przemiany rentów otaczać miały. Mniemam, 
Że sprawa ta bez niebezpieczeństwa dla kraju 
może być załatwioną i w przyjęciu przemiany 
rentów nie widzę zadućj niestosowności. Mó- 
wiono mi, że jestem zwolennikiem wojny; jest 
to błąd. Pragnąłem zawsze pokoju , ale pokoju 
z zastrzeżeniem sobic prowadzenia wojny w po- 
trzebie. Wszystkie wielkie sprawy europejskie 
są prawie już załatwione, pozostaje jeszcze tylko 
Hiszpanija, aco do tej, mniemam, iż rząd frav- 
euzki zupełnie się mylił. Domagałem się dla 
Hiszpanii wsparcia w broni i w okrętach , byśmy 
uchronić się mogli od hańby zachowywania się 
pieczynnie „ podczas gdy Anglija niesie ofiary 
wszelkiego rodzaju, dla ocalenia Królowćj Hisz- 

anii. Domagałem się dla gabinetu, w którym: 
miałbym był udział, zupełnćj wolności działa- 
łania pod względem Hiszpanii, i teraz jeszcze 
tego się domagam.* P. Thiers dotykając przesi- 
lenia ministeryjalnego oświadczył , że innćj po- 
sady, oprócz spraw zagranicznych nie przyjmie, 
nie z próźności bynajmnićj, lecz ponieważ mó- 
wiono, Że obce mocarstwa widziałyby go nic- 
chętnie na czele tego wydziału. vetos mówił 
dalćj p. Thiers »są warunki moje pod wzgledem 
rzeczy, teraz przysiępuję do warunków pod wzgle- 
dem osób. Miałem naleźćć do dwóch kombi- 
nacyj. Pićrwsza miała łączyć w sobie wszystkie 
odcienia, które administracyje z dnia 16. kwietnia 
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pokonywały. P. Guizot i przyjaciele jego mieli 
wstąpić do gabinetu. Ponieważ P- Odilon-Barrot 
miał być prezydentem izby, nie żądał więc na- 
leżćć do ministeryjum ; nie wszedłem względem 
niego w żadne zobowiązania; jednakże zdawało 
się mi konieczną potrzeba, ażeby prezydentem 
został. Przy drugićj kombinacyi miał gabinet 
składać się z samych członków lewego środka; 
kombinacyja ta na węższćj opartą była posadzie, 
mnićj była mocna, lecz mogła być przecież do- 
stateczną. Prezydencyja pana Odilon-Barrot nie 

yła już konieczną potrzebą, ale tylko konwe- 
niencyją.« Mowca przechodzi potóm do ukła- 
dów, które zachodziły, by skład gabinetu łącznie 
z panem Guizot do skutku przyprowadzić. Po- 
wiada, jak on iprzyjaciele jego nakłonieni byli 
do ułożenia programatu , który publicznie ogło- 
szono.... W téj chwili kazał marszałek Soult do- 
ręczyć panu Thiers dwa listy, dla odczytania ich 
wizbie. W piórwszym donosił p. Thiers mar- 
szałkowi, że do kombinacyi jego juź bynajmnićj 
wejść niechce. »Dla służenia wraz z WPaneme 
pisał »poniosłem ofiary, których nie żałuję. Był- 
bym rad być WPana kolega, ale widziałem tru- 

ności, Które obrzydzały mi zupełnie wszelkie 
uczestnictwo,.« -— W drugim liście donosi mar- 
szałek panu Thiers, że korona przyjmuje usługi 
Jego w wyłożonych w programacie warunkach, 
»A jednak« dodał p. Thiers »mniemałem, że mi 
należało obstawać przy méj odmowie, ponieważ 
uważałem za rzecz potrzebną, ażeby nasza siła 
morska naprzeciw floty angielskićj nie była 
„(w sprawie hiszpańskićj) nieczynna , lubo wie- 

ziałem, że co do tego punktu nic nieuzyskam.ć 
Mowca opowiadał, jak w pewnćj rozmowie, za- 
szłćj wjego domu, zapewniał marszałka Soult, 
iż nie pragnie prezydentury rady, lecz poprze- 
stanie pod przewodnictwem marszałka na mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, z zastrzeżeniem 
Wszakże, iż na program zezwolonóm będzie i 
Prezydencyja izby w osobie pana Barrot przyjętą 
Zostanie jako stosowny i interesom kraju poży- 
teczny wybór. »Odtad« kończył p. Thiers »nie 
należałem wiecćj do Żadnój kombinacyi, wy- 
Jiwszy owe z panem Passy, do którćj mimo od- 
razy mojćj byłbym jednak przystąpił, jednakże 
tylko jako minister spraw zagranieznych. Doświad- 
czyłem wiele goryczy, ale sternik państwa powinien 

a dobra kraju o tych wszystkich nieprzyjemno- 
ściach zapomnićć.« Posiedzenie na czas krótki 
zawieszono. P, Calmon zajął krzesło prezydenta 
W miejscu pana Passy, który zdawało siç, iż chce 
do rozpraw należćć, — Około godziny Śtćj od- 
bywano dalćj posiedzenie. P. Thiers: rProszę 
przebaczyć, iż jeszcze raz na mownicę wstępuje. 
Zapomniałem jeszcze jeden przytoczyć wypadek. 


Po odrzuceniu kombinacyi lewego środka we- 
zwany bylem dnia 27. marca, i korona dała mi 
pełnomocnictwo złożenia gabinetu. Podałe n 
w ręce Króla następujące oświadczenie: Przed 
dwunastu dniami byłbym przyjał to posłanni- 
ctwo , dzisiaj już tego uczynić nie mogę. Poło- 
żenie całkiem się zmieniło. Z resztą gotów 
jestem poświęcić się usługom Króla i przyjmuję 
raz jeszcze prezydencyję marszałka Soult w kom- 
binacyi z lewego środka. — P. Guizot spieszy ku 
trybunie. Powszechną zwrócono uwagę. Głosem 
jeszcze z ostatnićj choroby osłabionym oświadcza, 
że słowo rozwiązujące zagadkę w obecném poło- 
Zeniu, zawarte jest li w równowadze i niedeter- 
minacyi stronnictw. On ze swojćj strony był 
gotów należćć do ministeryjum, które wyszłoby 
było zowćj całćj, zowćj wielkićj koali- 
cyi, to jest z obu oddziałów środka. Pod tym 
warunkiem byłby także zezwolił na prezyden- 
cyje pana Odilon - Barrot. Ale jego (Gnuizota ) 
partyi dawano tylko dwie posady w ministery- 
jum , obce zupełnie bezpośredniemu kierunkowi 
spraw państwa. Tego on i przyjaciele jego nie 
przyjęli. Liczy się zawsze jeszcze do Konserwa- 
tystów, do istotnie zachowawczych. Ale wzgledem 
tych ma strona lewa przesady i odrazę, z czego 
jak naturalna musiałyby były przeszkody wy- 
niknać. Korona wzywała go dwakroć do rady 
iznajdował Króla zupełnie skłonnym do przy- 
jęcia wszelkićj parlamentarskićj kombinaeyi. 
»Co się mnie dotyczć (mówił dalćj p. Guizot) 
nie mogę wejść w kompromitujące sprzymierze 
z Jewą strona. Byłoby to zapićrać się swćj prze- 
szłości, zrzekać się swych zasad. Mojóm zdaniem 
dwa tylko gabinety sa możliwe : jeden z lewego 
środka wsparty lewa strona, drugi z obu środ- 
ków. Gabinet z lewego środka miałby te nie- 
dogodność, iżby z partyja konserwatystów był 
w rozdzwieku.e — Po panu Guizot zabrał 
głos margrabia Dałmacyi (syn marszałka Soult), 
w obronie ojca swojego przeciw czynionym mu 
zarzutom, iż członków różnych partyj, mają- 
cych wejść do nowego ministeryjum , usiłował 
eróżnić i krajowi narzucić taka administracyję, 
o hktórćj większość izby nic wiedzićć nie chce. 
— W końcu jeszcze p. Passy udzielił niektó- 
rych wyjaśnień oukładach zaszłych przy różnych 
kombinacyjach ministeryjalnych. Oświadczył , 
że korona program przyjęła i tenże nie był by- 
najmnićj przeszkodą do składu gabinetu. »Jest 
rzeczą ważnąć tak kończył swój wykład »ażehy 
prawda na jaw wyszła, a co do mnie oświad- 
ezam, iż z ubolewaniecm widziałem , jak pisma 
publiczne, źle zawiadomione, obwiniały korone 
o przyczyny następujących po sobie rozwiązań 
gabinetów. Korona od d. 28. marea najmniej- 
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széj uie czyniła przeszkody, aui co do osób ani 
co do rzeczy. — Posiedzenie o pół do 7mój 
zamknięto i dalszy ciąg interpelacyj. na 
dzień następny odroczono. 

g a 


Belgija. 


Moniteur Belge donosi pod dniem 21. kwiet- 
nia: »Goniec, który dnia wczorajszego z-rana do 
Bruxelli przybył, przywiózł podpisane dnia 19. 
kwietnia traktaty: między Bełgija a pięcia mo- 
carstwami , między Belgiją a Holandyja, i między 
Belgija a Związkiem niemieckim, reprezentowa- 
nym przez zaopatrzonych pełnomocnictwami 
Zwiazku niemieckiego pp. Senfft i Bülow. 
O ten ostatni traktat, będący aktem przystąpienia 
Zwiazku, układano się po zawiadomieniu o ak- 
cie kouferencyi z duia 23. stycznia. 


NOWINY BWOWIKIUS 


Dnia 8. b. m. o godzinie 11tćj przed południem 
była wielka wojskowa parada na placu przed Ja- 
błonowskiemi koszarami; wyruszyło tam wszystlto 
wojsko załogi, i wykonało przed Jego Król. Mo- 
ścią kilka świetnych obrotów. — Jego Król. Mość 
Arcyksiążę Austryjacki Maxymilijan d'Este, wielki 
Mistrz zakonu niemieckiego, brat naszego naj- 
dostojniejszego Arcyksięcia , jeneralaego Guber- 
natora, ma tu przybyć około połowy tego mie- 
siaca i zaszczycić swoją obecnością naszę stolicę.— 
Pewien głachoniemy, nazwiskiem: Jan. Weiss, 
przebywający obecnie we Lwowie; trudni się wy- 
rzynaniem sylwetek z papióra. W krótkim czasie, 
albowiem w przeciągu kilku minut, utwarza on. 
profl z nadzwyczajnćm podobieństwem. Kilka 
takowych sylwetek zdarzyło się nam. widzióć. Za- 
płata za jego pracę jest mało znacząca, i.dla tego 
jesteśmy spowodowani temu  utalentowanemu 
człowiekowi dać jak najlepsze zalecenic; mieszka 
on pod nrem. 18. przy ulicy Ilalickićj, — Pan 
Bieling, tcnorzysta, który na scenie krakow- 
skićj w języku polskim z wiclkiemi popisywał się 
oklaskami, przybył w tych dniach do Lwowa i 
zamyśla koncert wyprawić. — Tego lata czekają 
nas rozliczne tcatralae zabawy,. ponieważ przed- 
siębierstwo teatru niemieckiego wznosi w ogro- 
dzie Po-jezuickim spaniałą letnia arenę, na któ- 
rćj wielkie spektakle dawane beda. — Przybędzie 
tu także tego lata jeden z najsławniejszych żyją- 
cych komików i narodowych poetów niemiec- 
ckich pan Nestroy z Wićdnia, który w go- 
ścinnych rolach występować zamyśla. Niemiecki: 


teatr narodowy jest jedynym w swoim rodzaju , 
albowiem charakter narodowy, poezyja i rodzi- 
mość są w nim jak najściślej spojone, i pod tym 
wzgledem nić ma sobie równego. — Nowa ak- 
torka, panna Zamecka, z Warszawy, wystapi 
dnia 10go b. m. w komedyi pod nazwa: Stare 
grzóchy, jako tancerka Niuctka, i na zakoń- 
czenie mazura tańczyć będzie. woń 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z.korespondencyi prywatnej.) 


Rzeszów d. 4. maja 1839. Nasz jarmark na 
konie odbywający się na Ś. Wojciecha (dnia 28. 
kwietnia) należy do najważniejszych tego rodzaju 
w Galicyi. I tym razem. trudniacy się chowem. 
koni jakoteż spekulanci przyprowadzili na sprze- 
daż wiele koni, — ale niestety liczba kupują- 
cych nie odpowiadała wcale. Dopytywano się 
najwięećj o konie zaprzężne ,„ okaźne i to w do- 
branych już cuagach, — ale: właśnie takich bra- 
kło. Okoliczność ta nie ujdzie zapewne uwagi 
obywateli stada utrzymujących, aby w chowie 
koni szczególnićj do tego-celu dažyli, zwłaszcza. 
że dotąd najwięcćj uwagi poświęcano wierzchow- 
com; co wszakże jedno z drugićm pogodzićby: 
należało. — Cieszymy się, że obywatele staraja 
się od. niejakiego czasu chów. koni bardzićj po- 
większyć, — Prócz krajowych byty na tym jar- 
marku i rossyjskie konie średniego gatunku 
w ręku handlarzy żydowskich. — Z Węgier przy- 
byli kapcy na konie pociagowe, ale nie zna- 
laztszy wiele według życzenia, mało co stargo- 
wali. Wierzchowce rasy szlachetoćj nabywali* 
tylko c. k. oficerowie od Kirysyjerów. 'Także i na. 
remonte dla c. k. jazdy kupowano. — Najdroż- 
szego konia nabył dla. swego stada pan. Jordan- 
od pana Straszewskiego za 800 zr. mon. konw.: 
jestto ogier wprost po znanym ogrze Ressource 
ze stada księcia. Sanguszki. — Najlepsze konie 
po największćj części wierzchowce byty w staj- 
niach hw. Rozwadowskiego , pp: Erazma i Ka- 
jetana Skrzyńskich , Straszewskiego i Przygodz- 
kiego. Pićrwsi sprzedali prawie wszystkie.. 
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TEATR POLSKI 


Jutro: Scenv r Cyrulika Sewilskiego, = Osmdziesiąt- 

„ letni nowożeniec, komedyja wt akcie, — i 

Dawne grzechy, komedyjo-opera w 1 akcie,- 

w których jpanna Zamecka, artystka z teatru” 
warszawskiego, jako gość wystąpi. 
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